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Chów Cielaąt. 


Z praktyki gospodarskiej, napisał M. S. 


s 


Przez rodzaj żywienia zwierząt w najpierwszych 
okresach jch młodości, zakłada się podstawę przyszłej 
ich użyteczności. Okres ten pierwszej młodości, który 
u bydła rogatego, koni i owiec trwa do skończonego 
roku a u trzody chlewnej kończy się z 8—9 miesiącem, 
jest nadzwyczaj „ważny, w tym bowiem okresie rosną 
młode zwierzęta ` bardzo szybko i są na wszelkie ze- 
 wnętrzne wpływy nadzwyczaj wrażliwe. Wszelkie błędy 
w okresie tym popełnione, odbijają się dotkliwie na ca- 
lem ich przyszłem życiu i ie. „dadzą się już nigdy 
naprawić. że 

Nie powinniśmy zapominać, że dziedziczenie daje 
tylko podstawy do pewnych pożądanye ţi własności i że 
własności te tylko odpowiedniem żywie iem utrzymać 
i dalej wykształcić możemy, a pewne: braki, i niedokła- 
dności wrodzone dadzą się silnem i odpowiędniem Ży- 
wieniem do pewnego stopnia zmodyfikować, albo i zu- 
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pełnie usunąć. Ki 
Z doświadczeń Nathusiusa, na czaszce świń. doko- 


| nanych, wiemy, jak doniosłe mogą być zmiany, sposo- 


Już 


bem żywienia wywołane i to na kośćcu, który najdł 
i najtrwalej zewnętrznym wpływom się opiera. 

Do wykształcenia szczególnie dwóch właściwości 
zakłada się podstawę przez odpowiednio silne żywienie 
w młodości, a to do własności wczesnego dojrzewania 
i dobrego wyzyskiwania karmy. | 

Jak obie te własności są ważne, nie trzeba” dowo: 
dzić, nie obojętną bowiem jest rzeczą, czy, dajmy na to, | 
_ krowa przyjdzie nam do użytku w czwartym, czy w po- | 
lowie mo roku, jak również nie obojętną jest rze- 


| wydzielają, nie jest naturalną, cielę calej ilości wydzie- - 
|. lonego przez dobrą krowę mleka zużyć nie może, a mleko 


czą, czy zwierzę do pewnego kierunku produkcyi mniej, 
czy też więcej materyału spotrzebuje. 
Żywienie zwierząt w tym okresie młodości zasto- 
sowanem więc być musi do celu, w jakiem zwierzę cho- 
wamy, w tym bowiem okresie P żywienia i ja- 
kością karmy na wykształcenie pewnych, dla zamierzo- 
nego celu hodowli pożądanych i o przyszłej użytecznoś 
zwierzęcia rozstrzygających przymiotów, najłatwiej 
wpłynąć możemy. i } 
Najpierwszym i najnaturalniejszym pokarmem n 
worodków jest mleko ich matek, w którem znajduj 
wszystkie do budowy ich ciała potrzebne składniki it 
w najodpowiedniejszym stosunku. Pierwsze mleko p 
urodzeniu zwierzęcia, tak zwana siara „colostrum“, od 
znacza się wyższą zawartością materyi suchej, bogat 
jest w związki azotowe i części mineralne, podczas gd 
zawartość kwasu mlekowego jest mniejszą. Mleko t 
pierwsze, wpływające na młode zwierzęta _przeczyszeza- 
jąco, ułatwia wydalenie smółki z kiszek i dla tego te 
zwierzę młode powinno z początku dostawać tylk 
mleko matki swojej, podczas gdy w późniejszym ok 
sie i mleko innego mdywidyum równie ‘dobrze do w 
Żywienia noworodka się nadaje. 
Podczas gdy Źrebięta, prosięta i jagnięta ssą mleko 
swoich matek, cielę może być wychowane, albo także = 
w ten sam sposób, albo też może być pojone. A 
Nie da się zaprzeczyć, że pierwszy sposób jest naj- - 
naturalmiejszy a byłby i najodpowiedniejszym, gdyby 
krowa pozostawała w naturalnym stanie i gdyby wy- - 
dzielanie mleka było navuralne i normalne. 


Tak jednak nie jest; całe bowiem utrzymanie króv 
nie jest naturalne, wskutek czego ilość mleka, jaką krow: 
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o pozostając w wymieniu, wpływać może na zmniej- 
zenie produkcyi i na poźniejszą użyteczność krowy. 
> Przy tej metodzie wychowu nie jest zresztą wy- 
żywienie cielęcia regularne, trudno bowiem skontrolo- 
wać $ ilość wyssanego przez cielę mleka, nie ma się więc 
a ychowu cielęcia tak w ręku i nie może się na jego 
wykształcenie tak wpływać, jak przy zastosowaniu dru- 
giej metody t. j, pojenia. 

Można wprawdzie część mleka przed dopuszeniem 
cielęcia do krowy, albo też po wyssaniu pewnej ilości 
przez cielę, zdoić; w pierwszym jednak wypadku trudno 
_ oznaczyć, czy się potrzebną ilość mleka zostawiło, w dru- 
gim bardzo często zatrzymują krowy pozostałe mleko 
to właśnie oddziaływa szkodliwie na przyszłą mleczność 
rowy. 

Jeżeli zdecydowaliśmy się zastosować metodę ssania, 
to można w tym wypadku zostawić cielę wolno przy 
krowie, dozwalając mu ssać kiedy i ile mu się podoba, 
_ albo przywiązać je tak przy matce, aby w każdej chwili 
do wymienia dostać się mogło, wreszcie umieścić cielę 
w osobnej klatce, zkąd w oznaczonym czasie trzy, cztery 
a nawet pięć razy dziennie do matki się je dopuszczą. 


Pierwszy sposób, dozwalający cielęciu wolno się 
poruszać — co na wykształcenia jego dobrze wpływa, 
jest o tyle nie dobry, że cielę narażone jest na uderze- 
nia przez inne krowy, może także i inną krowę wyssać, 
co powoduje nieregularność wyżywienia i ani na cielę, 
ani na matkę dobrze nie wpływa. 


Lepszą jest metoda druga, łącząca w sobie dobre 
strony pierwszej, t. j. możność częstszego pobierania 
pokarmu w mniejszych ilościach, a usuwająca niedogo- 
dności z pierwszą metodą połączone. 


Metoda ta wskazaną jest szczególnie u pierwiastek, 
od których cieląt zwykle i tak nie przychowujemy, przez 
częste bowiem i dokładne wyssanie wymienia, wykształca 
się owe należycie, co dla przyszłej mleczności krowy jest 
nadzwyczaj ważne i korzystne. 

Dla cieląt przeznaczonych do chowu najodpowiedniej- 
szą jest jednak metoda trzecia. Puszczone wolno w klatce 
mają dość ruchu i dają się łatwiej od krowy odłączyć. 
Odłączenie to, które wogóle przy zastosowaniu metody 
ssania połączone jest z pewnemi trudnościami, a wyko- 
nane nie należycie, powoduje zawsze schudnięcie cielę- 
cia, odbywa się w ten sposób, że cielę dopuszcza się 
czem raz rzadziej do matki, podając mu natomiast siano 
i inną karmę w wzrastaj „ch ilościach w klatce, 


Rzecz naturalna, że krowę co raz więcej się zdaja, 
aby cielę rzeczywiście co raz mniej mleka dostawało. 


Mniej naturalną, ale za to oddającą kierunek chowu 
cielęcia zupełnie w ręce hodowcy, jest metoda pojenia 
cieląt. 

Metoda ta dozwala odłączyć cielęta w bardzo łatwy 
sposób, tak, że przechodząc na nową karmę, wcale tego 
nie czują, nie chudną i w dalszym ciągu jak najlepiej 
się rozwijają. Metoda ta jednak wymaga wielkiej 
staranności, punktualności iczystości. 


ad 


Echa Walnego Zgromadzenia 


Nasz koń włościański. 


Gdy na ostatniem walnem zgromadzeniu Towarz. 
gosp. poruszono sprawę „końską* rozwinęła się nader 
ożywiona dyskusya. I Ri. dziwnego: uderz w stół, a no- 
Choć nieraz na posiedzeniach publicznych 
-viane bywają kwestye tyczące się 


Sw 


podejnywany i wentylowany. 
dzisiaj może ta sprawa więcej jest na czasie, jak 


Bo chociaż komisye assenterunkowe koni mają za- 
wsze jeszcze tak bystre oko, że nietylko nie chcą prze- 
oczyć szpatów, pipaków i rozmaitego gatunku „bajnów*, 
ale nawet dostrzegają tam wady, gdzie przeciętny zna- 
ca nawet przez podwójne okulary ich nie odkryje: no, 
"to jednak jest już lepiej pod tym względem, bo przy- 
najmniej piszą się... okólniki do gmin i obszarów dwor- 
skich, zawiadamiające gdzie i kiedy odbywać się będą 
zaj jarmarki na remonty. Jestto już bardzo dużo; bo przecież 
trudno wymagać, aby już tak od razu, de facto kupno 
to wprost od hodowców bez przeszkód, trudności i in- 
termezzów się odbywało; ale jest przynajmniej zasada, 
 teorya, jest „slowo“. 

Kiedy piszę o komisyi assenterunkowej, to nie mo- 
ge się wstrzymać od smętnego westchnienia nad losem 
mego przyjaciela Pipakowskiego, któremu z przedsta- 


"1 zamyślał — ale w końcu rzekł do mnie: 


wionych w roku zeszłym ośmiu koni komissya. Woj- 
skowa ani jednego nie uznała za godnego noszenia na 
swym grzbiecie „cesarskich dzieci*. Ani jednego!! 
Już to łatwiej wiełbłądowi przejść przez ucho igielne, 
niż dogodzić tym panom; prawda,, że jedón z cztero- 
latków Pipakowskiego miał skałkę na okü, którą mu 
raz nicpoń Wojtek końcem batoga zaaplikował:; prawda, 
że dwa inne były na przedmową nie.. . tego. . no, ale re- 
szcie nie można było zarzucić żadnego go z końskich grze- 
chów głównych! Jużto Pipakowski/ sam sobie winien: 
kto nie smaruje, ten nie pojedzie. Mówiłem mit zawsze, 
aby smarował swe konie... restitutions - fluidem; i 
chał mnie — i teraz osiadł na koszu. P pocie- 
sza się i mówi, że ġo~nic, bo z tych koni, nieprzyjętych 
przez komisyę, dą znakomite fornalki. Pipakowski wy- 
śmiewa się zawsze z moich ordynarnych, rodzimych 
szkapek cztórnastej miary. Gdy mu raz „ad oculos* 
przedstawilem moje „kuce*, jak chodziły w wielkim 
sakowskim pługu orząc pod buraki dość ciężką ziemię 
na 14 cali głęboko, a pomimo, że było to już na schył- 
ku jesiennych, ciężkich robót, wyglądały dobrze, były 
żwawe i okrągłe jak bułka za grajcar. Pipakowski o- 
czor, wierzyć nie chciał, mierzył głębokość wyoranej 
bruzdy, to znowu wysokość moich koników, dziwił się 
„Mój drogi! 
mów sobie co chcesz, ale mnie się to nie podoba! 
W folwarku, przy tak postępowem gospodarstwie, bu- 
dynkach Ei dachówką, podwójnej buchhalteryi — 
takie małe i brzydkie szkapy!? — pfe! Przyjdź do mnie, 
a zobaczysz jak powinny konie wyglądać w porządnem 
gospodarstwie !* 

Jakkolwiek argumentacya jego nie była ~ w stanie 
zachwiać mojej sympatyi do „małych i brzydkich szkap* 
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Cielęta przyzwyczajają się bardzo łatwo do picia, 
jeżeli im się głowę do mleka nachyli i poda początkowo 
palec umaczany w mleku do ssania, w krótkim czasie 
cielę zaczyna pić mleko samo. 

Z uwagi, że czwarty żołądek cielęcia, trawie- 
niec, w pierwszych dniach życia ma pojemność o- 
koło 1 litra, wskazane jest w pierwszych dniach poda- 
wanie częstsze mleka (4—5 razowe) w ilościach '/; do 3/4 
litra, później przejść można na trzyrazowe pojenie. 

Mleko musi być świeżo wydojone, ciepłe t. j. mieć 
temperaturę ciała (379 C.). Trzeba uważać na to, aby 
cielę nie piło mleka zbyt szybko i dla tego podawać je 
należy albo w kilku mniejszych porcyach, albo też od 
czasu do czasu pojenie przerywać. 

Po 8—4 albo 6—8 tygodniach, kiedy nadchodzi 
czas odłączenia od mleka matki, ujmuje się stopniowo 
w małych ilościach mleko niezbierane a zastępuje ogrza- 
nem mlekiem zbieranem. Mleko to zbierane musi być 
zupełnie słodkie, cielęta bowiem znoszą dobrze mleko 
zsiadłe, zupełnie kwaśne, mleko jednak kwaskowate 
wywołuje w nich częstokroć bardzo przykrą biegunkę. 

Stopniowo zmiejsza się dawkę mleka a zaczyna 
dodawać inną karmę, jak: pójło z otrąb, odwar z sie- 
mienia lmianego i makuchów, zupę z grochu i owsa, 
obok których podaje się wzrastające ilości najlepszej 
jakości siana. 

Z ukończeniem około 3 miesięcy daje się cielęciu 
do żłóbka drobno siekane buraki z sieczką, owsem gnie- 
cionym i pokruszonym makuchem, w lecie zaś zamiast 


to jednak wybrałem się raz do Pipakowskiego podczas 
jesiennych robót. Jeszcze spał, gdy poszedłem obejrzeć 
jego wzorowe budynki gospodarskie. Zajrzałem do stajni 


końskiej, ogromnej, na 60 koni. Pomimo, że to był czas 


siewu, stajnia nie była pusta: stało w niej z zwieszoną 
głową kłapiąc dolną wargą siedm czy ośm ogromnych 
potomków  Kaiserów, The Donnerhorn'ów, Berlik'ów 
i innych reprezentantów końskiej krwi błękitnej. Wszyst- 
kie były bardzo chude i wszystkie miały do krwi „od- 
pieczone* karki. W polu kazał mi mój przyjaciel po- 
dziwiać swoje fornalki zaprzężone cezwórkami do płu- 
gów, orzących zaledwie na 6” głęboko. „Czemu takie 
chude? zapytałem. „One tak powinny wyglądać“, brzmia- 
ła odpowiedź; „szlachetny koń nigdy się nie wypasie. 


(Ale zawsze jedna fornalka zorze mi conajmniej pół | 


morga dziennie*. Chciałem zauważyć, że to trochę za 
mało, ale nie mając ochoty wdawać się w długą dy- 
sputę, odrzekłem: „Mój drogi! ja się na szlachetnych 
koniach nie znam, ale za to umiem trochę fotografować. 
Każ osiodłać któregokolwiek z twoich fornalskich koni, 
każ mu założyć na przednie nogi „kamasze“, sam ubierz 
się w dżokiejkę i pozwól się na takim koniu sfotogra- 
fować. Idę o zakład, czy każdy, tak na pierwszy rzut 
oka pozna, że to koń fornalski a nie wyścigowiec. I ta- 
kie rumaki ty zaprzęgasz do pługa? Pfe!< 

Powracając z pola spotkaliśmy dworskie konie 
ciągnące wóz naładowany ziemniakami. Naraz koła za- 
grzęzły w miękkiej roli i konie stanęły. Ani ustne ani 
czynne napominania parobka nie pomagały: piękne 
halbbluty powiedziały sobie, że nie pójdą dalej. Na wo- 
łanie parobka oglądały się złośliwie tuląc uszy, zaś na 
świstanie batoga odpowiadały pogardliwem machnięciem 
ogona lub uderzeniem kopyta w orczyk. Wtem nadje- 


buraków sieczkę z dobrej trawy i w ten sposób prze- - 
chodzi się do zwykłej karmy. 
Jeżeli mamy na oku wyprodukowanie zwierzęcia 
opasowego, to odzwyczajanie od mleka matki nie po 
winno nastąpić przed 8 tygodniami, dla bydła mlecznego 
wystarczy 4 tygodnie. Przed ukończonym trzecim t 
godniem nie powinno się wogóle odzwyczajania od mleka 
matki rozpoczynać. Czas trwania ssania, względnie po- 
jenia wogóle, zależny jest od celu hodowli, przy byd 
opasowem trwa najdłużej, przy bydle mlecznem mo 
być krótszym. 
Buhajki odłącza się najwcześniej po 6 tygodniach 
Cielę potrzebuje '/,—'/s swojej wagi dobrego mleka 
dziennie, jeżeli wychów skierowany jest na produkcyę: 
bydła mlecznego, przyszłe bydło opasowe potrzebuj 
11,—1/, żywej wagi mleka. 
Ponieważ mleko zbierane jest znacznie chudsze 
mniej tłuszczu zawiera, należy więc przy zastępowani 
mleka świeżego zbieranem brak ten tłuszczu zastąp 
do czego użyć można mąki z siemienia lnianego i 
30 gr. siemienia na 05 klg: świeżego mleka zastąpionego 
0:5 klg. mleka zbieranego lub też łatwo strawnych v 
glowodanów jak n. p. mączka ziemiaczana w ilości 2 
gr. na 1 litrę mleka zbieranego*). ; 
Za wiele siemienia wywołuje latwo rozwolnienie, 
z dodatkiem więc jego trzeba stopniowo tylko i wol 


*) Patrz: Wychów cieląt na mleku zbieranem z dodatkien 
mąki ziemiaczanej podał Maswersit z Korsaków. Nr. 58. Rolnik 
z roku 1898, str. 459. 


chał chłop ze wsi parą malutkich, kosmatych szkapek 
Chcąc mego przyjaciela przekonać zachęciłem chłopa > 
aby swoimi konikami próbował wyciągnąć dworski w 
i poparłem zachętę napiwkiem. Chłop zaprzągł swe k 
nie, podparł koło ramieniem.... wiooo malutkie! Koni 
pociągły... i stanęły. Nie ujedzie! zawołał z tryumfe 
Pipakowski. Ujedzie! powtórzyłem. Wiooo malutk 
Koniki naprężyły postronki, stęknęły, zgarbiły się j 
koty, nareszcie niemal przyklękły na przednie kola 
i wóz ruszył z miejca. A co Pipakowski?! zawołałe 
On się zadumał i nie nie odpowiedział. Ale już po trze- 
cim robrze winta zapomniał o wszystkiem i znów wy 
chwalał swoje halbbluty naśmiewając się z moich „ko 
tów*. Podobno koniarze i myśliwi są równie uparci jak. 
kobiety. I dobrze, że Pipakowski nie przybył na waln 
zgromadzenie Towarz. gospod., gdyż przy uchwala 
wniosku komitetu centralnego co do rozwijania chowu 
krajowych koni byłby niechybnie zrobił istnie „parla 
mentarna“ obstrukcyę. A ja byłbym kruszył kopie za tyn 
naszym poczciwym konikiem włościańskim, którego — 
może trochę przesadnie — p. Krzysztofowicz nazwał 
„cudem natury“. „Cudem“ on może nie jest, bo wytra- 
wne oko hodowcy nie może go uznać pięknym: grzywa. 
zbyt bujna, włos gruby, szyja krótka, ogon nisko osa- 
dzony, mina trochę złośliwa.... ale natomiast szeroka 
pierś, zwięzły i krępy tułów na niskich, krótko-pęcin- 
nych nogach świadczą o jego wielkiej użyteczności de 
robót polnych. ; 
- Gospodaruję w takich warunkach, że absolutnie 
nie opłaci mi się wychowywać sobie koni fornalskich; 
ktoby mi chciał wykazać, że tak nie jest musiałby mi 
wpierw udowodnić, że dwa razy dwa jest pięć. Wszyst= 
kie moje konie robocze kupuję jużto na jarmarkach 
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no postępować, tak długo, jak długo zwierzeta doda- 
tek ten jeszcze chętnie przyjmują, zastępując dalszy 
brak tłuszczu łatwo strawnemi węglowodanami, najod- 
powiedniej w postaci sianej mąki owsianej. 

Przy późniejszem zastępowaniu mleka zbieranego, 
co jednak przed ukończeniem 10 tygodni, nie powinno 
nastąpić, uzupełnia się brak materyi białkowatych do- 

 datkiem mąki grochowej i makucha, który zarazem 

i zmniejszającą się stopniowo ilość tłuszczu należycie 
= uzupełnić może. Najlepiej do tego celu nadają się ma- 
kuchy lniane, które w późniejszym wieku zastąpić można 
 rzepakowemi lub dobrej jakości orzachwiowemi. 

Pół klgr. ujętego mleka, zastąpić można 30 gr. ma- 
kucha i 30 gr. mąki grochowej, ponieważ jednak cielęta 
- większe ilości makucha niechętnie przyjmują, uzupełnia 
się możliwy jeszcze brak dodatkiem otrąb. 


Dok. nast. 


z postępu w gorzelnictwie. 


Na walnem zgromadzeniu niemieckiego towarzy- 
stwa właścicieli gorzelń i fabrykantów drożdży w Ber- 
= linie zwrócił uwagę Prof. Delbrück na nowsze doświad- 
~ czenia wykonane w instytucie dla przemysłu fermenta- 
= cyjnego, mianowicie na rozmaite działanie fosfatów na 
charakter drożdży, w szczególności zaś na korzystny 
Y wplyw fosforanu wapniowego, podanego drożdżom jako 
pokarm, na ich barwę, wytrzymałość i silę fermentacyj- 
o ona. Przy użyciu fosforanu potasowego, otrzymano zawsze 
= drożdże ciemniejsze i mniej wytrzymałe. 


W dalszym ciągu polecił sprawozdawca środek za- 
radczy przeciw fermentacyi pienistej; mianowicie, doda- 
tek zimnego słodu do gotowego zacieru usuwa pienistą 
fermentacyę. 

Następnie wskazał prof. Delbriick na niekorzystny 
wpływ domieszki skrobi w niektórych okolicznościach 
na trwałość drożdży, co uważa za bardzo ważne dla 
przemysłu drożdżarskiego. 

Co się tyczy nowszych zdobyczy w dziale techni- 
czno fermentacyjnym, to obok odkrycia przez Biichnera 
tak zwanej zymazy, która więcej teoretyczne ma zna- 
czenie, wskazał prelegent na nowy sposób postępowania 
przy fermentacyi, który wypróbowano już praktycznie 
w Francyi i Belgii, a który polega na tem, że scukrze- 
nie zacieru nie osiąga się za pomocą enzymu zawartego 
w słodzie, to jest diastazy, lecz przeważnie za pomocą 
zaszczepienia w tym celu zacieru pewnym rodzajem pleśni. 

Cały sposób postępowania polega na tem, że pa- 
rzony materyał po dodatku 1%, słodu zagotowuje się 
w zamkniętych naczyniach w celu sterylizacyi i prze- 
puszcza wolne od zarodników powietrze, następnie 
ochładza się do 300 R i zakaża czystą kulturą sztuczną 
grzybka: Amylomyces Rouzü, który powoduje zupełne scu- 
krzenie. Po całkowitem scukrzeniu grzybek ten rozwija się 
dalej i przez swą zdolność fermentacyjną zamienia wytwo- 
rzony cukier na alkohol i kwas węglowy; ponieważ je- 
dnak proces fermentacyi za długoby trwał w tym wy- 
padku, przeto dodaje się bardzo małą ilość drożdży rasy 
Il-giej w celu szybszego odfermentowania. Po trzech 
dniach fermentacya jest już całkowicie ukończona i śla-. 
du skrobi wykryć nie można. Wydatki przy tym spo- 
sobie postępowania otrzymuje się znakomite, dochodzą 
do 66:3 lit. proc. z 1 kg. Głównym warunkiem dobrego 
przebiegu przy tym sposobie postępowania jest zacho- 
wanie absolutnej czystości podczas całej roboty. Dla 
stosunków gorzelniczych w Niemczech sposób ten nie 
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już też u chłopów-sąsiadów w cenie 120—160 zł. za 
sztukę. Praktykując to kupno od siedmiu lat doszedłem 
pod tym względem do pewnej wprawy w wyborze od- 
 powiednich osobników. Nie będę się silił na dokładne 
opisanie warunków właściwych takiemu dobremu, uży- 
 tecznemu koniowi roboczemu; martwe słowo na papie- 
rze nie dałoby dostatecznych wskazówek. Można tylko 
na jarmarku lub w polu pokazać: taki koń to wzoro- 
wy fornal, to kapitał, to siła. 


Koń roboczy rekrutujący się z tutejszych koni 
włościańskich, to najużyteczniejsze zwierzę gospodar- 
skie. Jest wytrwały, odporny, silny, niewymagający ani 
specyalnie dobrego żywienia ani pielęgnowania. Przy 
Żywieniu tych koni biorą w łeb wszystkie teorye kar- 
mienia koni, wszystkie tabele Wolff”a i inne zasadnicze 
_ reguly. Teorya mówi: koń powininien jeść tyle a tyle 
owsa, tyle siana i t. p. Nasz koń włościański je wszyst- 
ko, co tylko nazywa się paszą. Masz owies — daj mu, 
a odpłaci ci zań dobrą robotą. Braknie ci owsa, lub 
jeżeli zechcesz sprzedać owies po dobrej cenie, kup wykę 
lub bobik (które to artykuły są zawsze o 11, do 2 zł. 
na 1000 kg. tańsze od owsa) i jako osypka smakować 
A będzie wybornie takiej szkapie. Masz siano, dobrze; 

masz mało siana, zachowaj je do ciężkich robót, a „ku- 

ce“ kontentować się będą w zimie wyczanką, grocho- 

wianką lub zwykłą słomą. Jeżeli w jesieni koniki takie 
_ mogą się nocami paść na koniczynie ścierniowej lub na 
lące po zbiorze potrawiu, można zaoszczędzić dużo 
siana. 

Moje „szkapki* konsumują bardzo mało owsa. Pod- 
czas robót dostają osypkę z wyki, bobiku lub kukuru- 
dzy w ilości 3 kg. na sztukę i dobę, owsa tylko 1'/, kg. 
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oraz 6 kg. siana. W zimie dostają dziennie tylko 1 kg 
osypki, 6 kg. buraków pastewnych i 6—8 kg. słomy 
z wyki lub jęczmienia. A powtarzam, że mam glebę 
nie zbyt lekką, gospodarstwo intenzywne, bezugorowe, 
obsiew scierniskowy na zielony nawóz, a z robotami 
nigdy się nie spaźniam. Na 510 morgów austr. pod plu- 
giem mam 42 koni. 

Nasz koń włościański nie jest wraźliwy na wybryki 
naszego klimatu, na częste i nagłe zmiany temperatury, 
nigdy się nie zaziębia. Rzadko bardzo „odpieka* go cho- 
mont, podczas gdy konie t. zw. szlachetniejsze, a la 
Pipakowski, bardzo łatwo i często wskutek „odpieczenia* 
stają się na kilka dni niezdolne do roboty. 

W naszej Galilei, gdzie nie porządnie „udawać się“ 
nie chce — jednak te nasze chłopskie koniki udają się 
wybornie i cenić je nam należy. 

Ceterum censeo: na co szukać i błądzić, jeż-li do- 
bre i użyteczne leży przed nosem? Amatorom wolno 
robić eksperymenta z pinzgauerami, trakenami, ardena- 
mi, ba nawet... perszeronami! Ale tacy jak ja, którzy 
zmuszeni są kupować gotowe konie od najtaniej pro- 
dukujących, t. j. od włościan, mamy tylko jedne życze- 
nie: krzyżujcie, poprawiajcie i wybierajcie — ale jako 
główną zasadę miejcie, aby indywidualnych cech obe- 
cnego konia włościańskiego broń Boże nie zatracić! 
Zgoda na udoskonalenie przez selekcyę — tylko żadnych 
radykalnych zmian! 

Takiej myśli jest, zdaje mi się, obecnie komitet cen- 
tralny naszego Tow. gosp. — za to niechaj mu będzie 
cześć i chwała. 

Dobczyce. 


ROLNIK 


nadaje się, mimo swych pięknych wyników, ponieważ 
można go tylko stosować do zacierów średnio skoncen- 
trowanych ze zboża i kukurudzy. Prawdopodobnie i przy 
fabrykacyi drożdży nie będzie miał zastósowania, gdyż 
tutaj więcej się uważa na rozwój i charakter drożdży. 
W każdym razie ten sposób postępowania ma wielką 
doniosłość tak praktyczną jak iteoretyczną. (Chem. Ztg. 
1 marca 1899.) 


Wpływ szybkości na głębokość bronowania. 


Z wyjątkiem przykrywania nasienia i bronowania 
ziemniaków, jak w ogóle płodów rosnących, wszelka inna 
robota broną powinna być głęboka, gdyż tem jest sku- 
teczniejsza im głębsza. Szczególnie gdy chodzi o szyb- 
sze zsiadanie się gleby zwiężlejszej po orce głębszej, 
użycie bron głęboko idących powinno być regułą. Głę- 
bokość bronowania usiłuje się osiągnąć zazwyczaj przez 
wybór bron ciężkich, o zębach ostrych ku przodowi 
ukośnie osadzonych. Natomiast mało zwraca się uwagi 
w praktyce na fakt, że powolne włóczenie broną w zwy- 
kłem tempie jak przy orce wpływa bardzo korzystnie na 
pogłębienie włoczki. Zazwyczaj radzą włóczyć szybko, 
przez co ma się osiągać lepsze spulchnienie powierzchni, 
tymczasem to jest błędem. Szybko prowadzona brona 
nie ma poprostu czasu zagłębić się należycie w rolę 
i jednostajnie spulchnić całą warstwę orną. 

Dokładne pomiary siłomierzem, wykonane przez 
p. Andrea pod Hildesheimem, dowodzą wprawdzie, że 
większej trzeba siły pociągowej przy powolnem ciągnie- 
niu ciężkiej brony niż przy jej szybkim ruchu, gdy się 
jednakże zważy, że przez to otrzymujemy robotę o wie- 
le lepszą i dokładniejszą, to stara i we wielu podręczni- 
kach rolniczych powtórzona reguła o szybkiem brono- 
waniu straci wiele na swej wartości. Wielu zresztą pra- 


=  ktyków dobrych używa stale do włoczki wołów i to 


z dobrym skutkiem, pomimo iż to się także sprzeciwia 
tej często powtarzanej dawnej regule gospodarskiej. 


UM. 


KRONIKA. 


Nowość w budowie separatorów. Jak wiadomo separa- 
tory systemu Alfa posiadają w bębnie kilkanaście osobnych talerzy 
stożkowatych. które dzielą wnętrze bębna na cienkie warstwy, 
celem prędszego i dckładniejszego wydzielenia śmietanki. Wyj- 
mowanie i układanie tych talerzy dokładne podług numeru po- 
rządkowego, wymaga wiele czasu i staranności, przytem karby, 
jakie na talerzykach być muszą, utrudniają należyte oczyszczenie, 
łatwo się w nich brud osadza. By tym niedogodnościom zapo- 
biee skonstruował inż. Bertram w Weimarze śrubową składaną 
wkładkę dajacą się rozwijać i zwijać przy pomocy pomysłewo 
obmyślaunych zawias. Wkładka ta zas'ępuje w zupełności tal. rze, 
daje się łatwo czyścić i zastosowuje się do Alfa separatorów 
doskonale. Przytem ma się przyczyniać do bardzicj jednostajne- 
go ruchu separatora. 


DROBNE WIADOMOŚCI. 


Mszyca tarczowa (Czerwiec) z San-Josć (Aspidiotus 
perniciosus). W listopadzie roku zeszłego wydały władze fran- 
cuskie zakaz dowozu do Francyi wszelkich roślin (drzew, krze- 
wów, owoców), z Ameryki, z obawy przeniesienia do Europy 
rozpowszechnionego tam od niedawna w nadzwyczajnej ilości 
Czerwca Aspidiotus perniciosus. Również i Niemcy wydały 
taki surowy zakaz a to z powodu, że spostrzeżono w Hamburgu 
na workach z owocami importowanymi z Ameryki larwy tej 
mszycy. 
Aspidiotus perniciosus, to straszny wróg i niszczyciel drzew 
owocowych; należy do pluskwiaków równoskrzydłych, mianowicie 
do czerwców, jest blisko spokrewniony z filokserą i mszycami. 
Owad ten jest żyworodny, zaraz po przyjściu na świat młode 


szukają miejsca odpowiednego na gałęziach drzew owocowych 
i zagłębiaja swój długi ryjek w tkance kory. Równocześnie wy- 
dzielają ze skóry wosk w postaci delikatnych włosków, z któ- 
rych w krótkim czasie tworzy się nieprzemakalna zbita tarczka, 
przykrywająca siedzącego pod nią owada. W ten sposób owad A 
spędza całą swą młodość, oddając się wyłacznie tylko niszeze- i: 
niu drzewa. W chwili dojścia do dojrzałości płciowej opuszcza A 
owad swą siedzibę. Szkodnik ten jest nadzwyczajnie płodny. f 

Drzewa opanowane przez tego czerwca, skazane są na zů- 
pełną zagładę; z początku ulegają wycieńczeniu i dają mało 
owoców, skarłowaciałych,  pomarszczonych i popykanych, nastę- 
pnie stają się niepłodnemi aż wreszcie usychają. 

W Ameryce próbowano niszczyć tego szkodnika w rozmaity 
sposób, stosowano naftę z szarem mydłem, emulsyą żywicy 
z roztworem sody gryzącej i tranem, nawet kwas pruski, wszy- 
stkie jednak te środki nie zdołały pohamować gwałtownego 
szerzenia się klęski wśród drzew owocowych. Jest nadzieja, że 
wczesne energiczne rozporządzenia rządów państw europejskich 
tyczące się rewizyi owoców i roślin nadchodzących z Ameryki 
i zakazy dowozu uchronią Europę od inwazyi tego szkodnika. 

da A. KE 

Dodatek węgla drzewnego sproszkowanego do paszy 
dla drobiu, doskonale wpływa na tuczenie. Pobudza apetyt 
przyspiesza tworzenie się tłuszczu. Rozumie się, że węgiel musi 
być dobry, czysty, bez popiołu i innych domieszek. Niemiecka 
Geflügel Ztę pisze również, że w niektórych okolicach używa 
z korzyścią fusów kawowych jako dodatku do paszy dla drobiu 
turznego. Kusy takie zawierają około 130/, matrryi pożywczych. 
Należy je zbierać, suszyć, i potem mniejwięcej '; część dodawać 
do 2/4 cz. grysu, szruty ze zboża lub mąki. Pobudza to trawie- 
nie a mięso drobiu tak tuczonego ma być bardzo smaczne. Mo- 
ze kto spróbuje ? 1 


Wiadomości handlowe. 
Ziemiopłody. 

Lwów, 29. marca. Pszenica 9:25—9:50, na termin ——, 
żyto T©"——t50, na termin —*—, owies obroczny 6:50—6'/5, ję: 
czmień pastewny 5:70—6— browarniany 6:50 —7:50, rzepak 11:—— 11:25, 
groch pastewny 6-—6*50, do gotowania 1 — —9—, wyka 5:50—6—, bo- 
bik 5%5—6—, hreczka 750—850, kukurudza nowa —— —. stara, 
530—550; chmiel za 56 kg., 65—710*—, koniczyna czerwona 45—58— 
biała 30:——50 :—, szwedzka 50—60—, tymotka 1%*——21'—, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 1550—15:75, na termin 16:50——1"—. 

Tendencya zniżkowa tak na giełdach zagranicznych jak i u nas. 
Ruch prawie ustał znpełnie. Bank rolniczy we Lwowie. 
unisła- | Czer- 
wów niowce 
z0. marca 


Przemyśl Tarnopol U 


ETEN 
| Płacono 100 kg. loco 17. marca 16. marcu y 


«Marca 


| 
Pszenica . . . . . 815—950/930—950) 9:05 
a E E REAR ZES ZE ORCO 
Jęczmień browarny 5'BU—6—|6:-——625 6:50 
6:10—6%5| —— 


na krupy. . == 


Owies 6——7—|5:80—6'10/ 6:50:— 
Kukurudza . 5——6— 5——530| 525— | 
Hreczka . =—s— 6——610 == 


Groch . . . . . . |(6——9—6——9—:- 6— 


Fasola 111 Seco irrin —— 6516502698] 
Wyka c Les W PS aa —— —— —— R 

Bobik . . . . . . 5——550| —— | 550— 

Koniczyna czerwona . ——  |80:—46—  40— 

Rzepakee r a = 


Wiedeń, 21. marca. (Giełda zbożowa). Pszenica na wiosnę —— 
do 9:86, żyto na wiosnę —'— do 5:08, owies na wiosnę —— do 608, 
kukurydza na maj czerwiec do 4*01. ) $ 
„Spirytus za 1 hl. 100°% Lwów 17. marca paritas Tarnopol 
15:50—15:75 na termina 16.50 do 17.—. Wiedeń 18:10—18.30 zł. Czer- 
niowce 27. lutego. Spirytus gotowy 16——16:25; na termina 
Bydło i świnie. 
. Lwów, 29. marca. Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 
płacono vo 25—30 zł. za krowy 35U—500 , 
» » 22-20 „ „ buhaje A » 400—600 
5 „ 24—25. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40—46, przednie 
46—55 za kilo. Widoki dobre. © i 
Wiedeń, 21. marca. Spęd 3957 wołów, większy od poprzedniego 
targu o 400 sztuk wołów. Płacono za galicyjskie prima, 38—36 złr 
towar średni 29—32 złr. Krowy 21—27 zł. buhaje 25—30. * 
Praga, 21. marca. Sped z Galicyi 092, sztuk. Płacono-za woły, 
towar średni 30—33 złr., prima —— złr. Krowy od 26—30 złr. Bu- 
haje 28—34 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ dobry. 
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Berno morawskie, 21. marca. 


słaby. 


Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 


Spęd 139 o 
woły prima 32—34, średnie 29—32 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ 


: N 
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sztuk; płacono za 


świnie węgierskie od 


targach sprzedał w ciągu tygodnia woły p. Juliana Kurmanowjcza z 
Zarudzia i p. Henryka Hoszlakiewicza Gottleba właśc. dóbr w Tehłowie. 


Ołomuniec, 21. marca. Sped 85 sztuk, płacono prima po 32/5, 


średnie 28—30 zł. 


Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 
we Lwowie, ul. Kopernika 7. 


Wiedeń, 15. marca. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 
8.335 sztuk świń, między temi 3.582 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 


46 —47 , za galicyjskie młode świnie od 38 do 


46 et. za kg. żywej wagi. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński. 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


OGLOSZENIA. 


Dyrekcya Zakładu sierót fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu, 
ma na sprzedaż 


po cenach Zniżonych 


następsjące przedmioty : 
2 Buraczarki, 1 Ekstyrpator 5-radłowy, 
2 Młynki do zboża „Bäckera“, 3 Młyn- 
ki do zboża polskie, 7 Ogartywaczy 
z drewnian. grządzielami. 10 Ogarty- 
waczy z żelaznemi grządzielami (Clay- 
ton), 4 Ogartywaczy z żelaznemi grzą- 
dzielami i 2 gracami, 21 Pługów Sacka 
z koleśnicami i lemiesz zapas., 1 Ple- 
wiacz systemu Dornwalda, 1 Plewiacz 
systemu Sobieralskiego, 1 Sicezkarnia 
Benthala większa, 1 Sieczkarnia Ben- 
thala mniejsza, 1 Siewnik Eckerta, 
1 Grabiarka konna „Tiger“, 1 Brona 
klawiszowa, 1 Kosiarka. 2—3 
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Na zbliżające się święta! 
do zapuszezania podłóg i posadzek 
parkietowych. 

Lakier olejno bursztynowy 
„Fritzego nadzwyczaj trwały. 
GLAZURĘ bursztynową 

X „Marxe“ bardzo trwałą 
Masę francuską, 
prawdziwą „Schneidrać. 

Masę woskowa własnego wyrobu. 

Wosk prawdziwy pszczelny do na- 
cierania. 

Szczotki do froterowania z ciężarem 
i zwykłe. 

Sukno do froterowania. 

Aparata hygieniczne do czyszczenia 
dywanów. 

Wszelkie inne artykuły dla potrzeb 
domowych. 

polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 
obok cukierni Wgo Grossa. 


ERENERENI S 20 000 zdro 


Drzewa Owocowe 


Drzewa i krzewy dla ozdoby a także róże do- 
starcza — zakłada ogrody, robi plany i koszto- 
rysy. 

Pecz Armin, 
artysta-ogrodnik i właściciel szkółek drzewnych 
w Budapeszcie VIII. Kalvarie ter 8. 

Na żądanie cennik gratis i franco. 


Pisarz ekonomiczny. 


Były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, z postępem bardzo do- 
brym, kawaler w wieku 39 lat, z chlubnemi 
świadectwami, mo ący się odwołać na rekomen- 
dacye wszystkich swoich dotychczasowych chle- 
bodaweów, poszukuje miejsca najchętniej w ra- 
cyonalnem gospodarstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Pisarz ekonomiezny, w Harbuzo- 
wie, poezta Olejów. 


Rok We Lwowie 
założenia od roku 
1830. 1870. 


Fabryka powozów 
LIGCKENDORFA 


Lwów, ulica Żulińskiego |. 4. 
ma na składzie i wykonywa na żą- 
danie wszelkie gatunki powozów i wóz- 
ków, trwale i elegancko po najtańszych 

cenach. 

Reparacya i kompletne odnowienia 
powozów przyjmuje się. 
Odznaczenie z wystawy w Wiedniu 
i dwa złote medale z wystawy krajo- 
wej i t. d. 

Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 

2—10 
Ge Pfanhausera balanse Nr. 5 oddziela- 
jąca 800 litr mleka na godzinę mało używana 


jest za mierną cenę do sprzedania. Zarząd dóbr 
Krysowice, poczta Mościska. 3—8 


Zarząd dóbr Czerteż, poczta Żurawno, 
ma na sprzedaż parę rodowych, szybkich, 5-letn, 
jukierów, 165 cm. dużych, pół krwi angielskiej. 
3—4 


Dla towarzystw rolniczych 


i Stowarzyszeń Raiffeisena 


najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 


TALAS = 


l z dawna renomowanej 
|Fabryki Kas „M. Adlersfliigel" 
w Wiedniu I. Franz Josephs-Quai 13. 


Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 43—52 


porak Załucze nad Prutem poczta i stacya 
kolei Matyjowce ma na sprzedaż kartofle 
„Imperator po cenie 125 złr. za 100 ctn. loco 
stacya kolei. Kartofle te są średnio wczesne, 
plenne, dobre do jedzenia i bardzo wytrzymałe. 
Niżej dziesięciu centnarów nie wysyła się. Nowe 
worki po 24 et. 2—5 


Zarząd dóbr Ottyniowce ma do sprzedania 
koniczynę tegorocznego zbioru po cenie 50 złr. 
za 100 klgr. loco stacya Chodorow. 2—2 


Dzierżawa folwarków. 


W dobrach hr. Andrzeja Potockiego w Ka- 
mionce strumiłowej pod Lwowem wydzierżawione 
zostaną z dniem 1. lipca b. r. z wolnej ręki, w 
drodze pisemnych ofert, razem lub pojedynczo, 
następujące trzy folwarki wraz z gorzelnią paro- 
wą, (kontyngent 93834 hl.) w Podzamczu a mia- 
nowicie folwark Podzamcze obejmujący: 

392 morgów gruntu ornego 
206,0. łąk 

4 » pastwisk 

i gorzelnię parową. 


Folwark Dernów obejmujący: 
240 morgów gruntu ornego 
) % chmielarń 
14800, ale 
Folwark Jazienica obejmujący: 
505 morgów gruntu ornego 


11 5 chmielarń 
Di r łąk 
43 p pastwisk. 


Na folwarkach znajduje się cenny inwentarz 
żywy i martwy, który dzierżawca może nabyć 
pod bardzo przystępnemi warunkami. 

Odnośne oferty z podaniem refereneyi należy 
wnosić najpóźniej do 25. kwietnia br. pod adresem : 

Dyrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego 
w Kamionce strumiłowej, poczta i stacya te- 
legraficzna w miejscu, gdzie też bliższe warunki 
dzierżawy wyłożone są do przejrzenia. 92—9 


Polecamy prenumeratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 


pism fachowych: 


Allgemeine Wein Zeitung Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 ct 
CEPETAN EEN A ETZ EE CRA GORZEJ 


Oesterreichische Forst- und Jagdzeitung Feet: 
NEENA CA EEE 


Wiener Landwirtschaftliche Zeitung 


Redaktor naczelny: Hugo H. Hitschmann. Wychodzi w każdą środę 
i sobotę. Kwartalnie 3 zł. 


Nadleśniczy Józef E. Weinelt. Wychodzi co piątek, 


Kwartalnie 2 zł, 


Hugo H. Hitschmann. Wydawnietwo pism. Wiedeń I. Dominikanerbastei 5. 


V. MAŠEK 


wielki zakład ogrodniczy 
i hodowla nasion 
<= Turnov (Czechy) 
poleca 


najlepsze Nasiona 


warzywne, kwiatowe, gospodarskie leśne i traw. 


Prawdziwe Haarlemskie cebulki kwiatowe 
Szczepy owocowe we wielkim 
wyborze. 


Krzewy ozdobne 
owocowe i do żywopłotów. 
Konifery, róże. 

Sadzonki truskawek i poziomek. 
Rośliny szklarniowe i cieplarniane. 
Rośliny kwitnące 
na kobierce, grupy, rośliny pnące. 
Przyrządy i artykuły ogrodnicze. 
Bukiety, wieńce, wiązanki 


i wszelkie prace bukieciarskie o każdej 
porze roku. 


Przesyłlsa za pobraniem. 
Tllustrowany cennik franco. 


RFOZEN FE 


PIERWSZY GALICYJSKI 38 


DOM DLA 


ZIEMIAN 


WE > EGÓW "OSW 1 HE "GA 


poleca 


NASIONA 


badane przez 


Krajowa Stacye Botaniczno-Rolniczą w Dublanach. iR 


Prosimy 


zażądać 


cennika zbóż jarych, cennika koniców, traw, buraków, 


kukurudz i t. d., cennika warzyw i kwiatów. 
SES Wysyłka bezzwłoczna. "Bf 


Do wydzierżawienia 
od I. kwietnia r. b. dwa folwarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk z budynkami mie- 
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zbyt zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Zarząd dóbr w Żurawnie 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus). 


własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina raz zasiana trwa kiika lat. Jeden korzee 
wraz z workiem kosztuje 3 złr. w. a., przy za- 
kupnie naraz 10 korcy dodaje się dwa korce 
bezpłatnie; na wagę 100 kilo 20 złr. Zamówie- 
nia uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni. 


Na siew wiosenny 


Duży groch Victoria 10 złr. 50 ct 
Pszenica jara Bursztynka 10 „ 50,, 
Pszenica jara biała OZ 220; 


Jęczmień Hanna-Pedigróe 9, — , 
Owies Kanarek Duppawski 9 ;, — » 
Owies Probstajski 9 

Lieząc za każde 100 kg. 
wraz z workiem. 


Zarząd dóbr 


Kamionka-Lipnik 


poczta i stacya kolejowa w miejseu. 


| 1-8 


292070999 
netto wagi 


Najlepszy proszek dla bydła 
jest 


Bartelsa wapno do paszenia 


strzeże od lizania i gryzienia drzewa, od zmięk- 

czenia kości, od schudnięcia, pobudza. apetyt 

wzmacnia trawienie, podwyższa mleczność, dodaje 
siły pociągowej, wyrabia jędrność mięsa itd. 
dla każdego bydła nieodzowny 


opis na żądanie bezpłatnie, 


5 kilo na próbę I fl. loco Wiedeń 


M. BARTELS 6 Gomp. 


Wiedeń X. Keplergasse 20. 


(torczycy polnej 


Aparaty przewoźne do skrapiania 

wielkich przestrzeni, także przenośne i 
na plecach ROZPYLACZE dla mnie * 
szych posiadłości, rozmaitych syste- 
mów i konstrukcyi, dostarcza po ce- 
nach fabrycznych 


Ig. Heller, 


WIEN IIJ2 Praterstrasse 49. 


> 


4 


Szczegółowe ceuniki na żądanie : 
gratis i franco. 4—ą 


pierwszorzędne Saackie sadzonki chmielowe 
z gwarancją kiełkowania. Goldbachtalskie 6 zł. 

Miastowe — Śaackie 7 złr. za tysiące sztuk 
z najlepszego położenia dostarcza: A. L. Stein, 
interes chmielowy w Saaz Czechy. ER 


Kto ma duże, silne (788 


XNR CEESZ 


do zbycia, upraszam o podanie cen] 
do Redakcyi ,„„Rolnika'. 


„Electra 


Samozapalny kieszonkowy 
przyrząd z lampką kieszon- 
kową. Za zwykłem pociśnię- 
ciem występuje jasny pł z 
mień. Cena niklowego bardzo 
eleganckiego tego przyrządu > 
tylko 1 złr. Z przesyłką 
1 złr. 20 et. lub za pobra- 
niem 1 złr. 40 et. fe 


M. Feith, Wiedeń, Il. Taborstrasse II/B. 
3 


Zarząd dóbr Rakowa poczta Bołszowe 
sprzedaje kartofle „„Taczała* wczesne i „Athenyś 
późne, bardzo plenne i wytrwałe po 1 złr. 50 ct 
za 100 kilo, loco stacya Skomorochy stare. 


Z REAR Z Wa 0 PE GALEW, OPO ZIE EZ ZYC AE 


Amerykańskie patentowane 


Łańcuchy stalowe bez spajania 


Więcej uiż podwójna wytrzymałość w porówna- 
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 
i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy. 
Świadectwa i cenniki gratis. 
Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
SENFELS* przedtem Goppinger i Sp., Weissen- 
fels w Krainie górnej. 


Można dostać w każdym większym handlu 
żelazny. 


Związek galicyjskich Kupoów 


trzody. chlewnej 


we Lwowie, ul. Sykstuska |. 37, 


pośredniczy w sprzedaży nieroga- 
cizny na targach miejscowych i za- 
granicznych i udziela także zaliczek 
„na załadowany towar. 


1-1 Dyrekcya. 


KRKRKKAGEGECEWEK 


e 


Automatyczne łapki 
i T 20 ct. 


chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 
pobraniem pgcztowem. - 


M. FEITH, wiedeń Il/_ Taborstrasse LI|b. 


na szczury 
na myszy .. . 


Obora zarodowa Ho pderska w Czudcu ma 
na sprzedaż Buhaje Holepfry szczepione tuber- 
kuliną, zdrowe i piękne. oRąz Buhaje rasy Pol- 
skiej, czerwone. 

Zarząd dóbr Czudec. 3—6 


i 


DE chorych na płuca, gardło, krtań i astma- 
tycznych! TD 
Kto chce wyleczyć: się z choroby płucnej 
albo krtani, chociażby najuporczywszych, również 
kaszlu z astmy, chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej się nieuleczalnej, ten niech pije Heg- 
bate A. Wolfskiego. dla chronieznie chorych na 
płuca i gardło. = 
Tysiączne podziękowania dają rękojmią 
wielkiej siły uzdrawiającej tej herbaty. Paczka 
wystarczająca na dwa dni kosztuje 15 ct. Bro- 
szura gratis. Tylko prawdziwą poleca 
A. Wolffsky w Berlinie 37. 
Weissenburgstr. 79. 


Zarząd dóbi NAJ orochta poczta i stącya 
Bełz ma do sprzedania 9-letniego ogiera bez 
skazy, 15 miary, doskonały reproduktor, po kla- 
czy arabskiej i ogierze Ardenie pełnej krwi 
(urodzony w Mycowie), eena 350 złr. 1—6 
pomo i 
Heeze stacya kolei Bełz, loco z obory pół krwi 

zarodowej rasy Simmenthalskiej są na sprze- 
daż buhajki pół krwi roczne i mfodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość u za- 
rządu dóbr. (4—8.) 


MEREEEREBEERE 


S) N.A TTE ADENM 
z K. S. JAKUBOWSKIEGO we LWOWIE o 
A wychodzi 


podręczniki pisane przez znakomitych 


Do tej pory wyszły z druku: 


stwo wskazówek fachowych. 


i leśników. 


wartością fachową, a nader przystępna ich 
jaknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian. 


I. Fr. Gawrońskiego: „Podręcznik uprawy buraków eukro-- 
wych“, praca uwieńczona jednogłośnie pierwszą nagrodą na konkursie To- 
warzystwa gespodarskiego w W. Księstwie Poznańskiem. 

Każdy plantator buraków eukrowych powinien dziełko to przeczytać; mnó- 

II. Grusa: „Uprawa i pielęgnowanie lasu“, rady dla rolników 


Ks ążka ta spotkała się z bardzo pochlebną oceną fachowych leśników i dla 
każdego posiadacza choćby nie wielkiego kawałka lasu bardzo pożyteczna. 


BE Do nabycia w każdej księgarni. 33 


specyalistów odznaczają się wysoką 
cena powinna wpłynąć na 


e 
e 
EEGSCESEGSBESE 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ut. Łyczakowska 1. 


AE RA OREA ZACZ WZT 
Szkółki handlowe 


Jul. br. Brunickiego 
w Podhorcach p. Stryj 


polecają na sezon wiosenny : 
drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże piemne i krzaczaste, 
oraz dahlie (georginie), w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę- 
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 
sadownicze w najlepszym gatunku. 


OWSY i KARTOFLE NASIENNE. 


Cenniki gratis i franco na żądanie. 
CE COEANI ERZE FESE OREORZA 


De wydzierżawienia z wiosną 1899 r. Folwark 
o bszarze 570 mg. roli, 50 mg. łąk, 71 mg. 
pastwisk, gorzelnia 800 hek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkami. Zgłoszenia do Redakcji 
„Rolnika*. 


DEE Bołszowce, stacye pocztowa, telegraficzna 

i kolejowa, mają na sprzedaż następujące ga- 
tunki kartofli jadalnych i wyscko procen- 
towych — Piast, Reichskanzler, Tvpaz, Atheny, 
Karmazyn, Taczała, Leliwa, Lech, Gorzelnik., 
Dołęga, Ostoja po 3 złr. za 100 kilo. netto loco, 
stacya — zaś Królowa Jadwiga i Grażyna po 
5 złr. za 100 kilo. Biorącym pełny wagon, i Kół- 
kom Rolniczym 10%% taniej, worki po cenie za- 
kupna. Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 


Bołszowce. 
LO PBK TRE ZA Z BA 


W jubileuszónym ro- 
ku 1898 w Austryi 
cztery najwyższe 
państwowe odzna- 
czenia. 


Znane na całym święcie 


Alfa 
Separatory 


są najlepszemi 
maszynami do od- 
dzielania śmietanki niezrównane co do do- 
kładności i szybkości oddzielania we 


| | wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 


BIBLIOTEKA ROLNICZA. © A 


Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol- 
nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo- 
wych: podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 


w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie. 
Najtańszy sposób najlepszego znzytkowania mleka, 
Kompletne urządzenia mleczarń. 
Naczynia do transportu mleka 


ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię- 
ciem. . 


Fachowe objaśnienia i rady. 


ia Separator E 


Wiedeń l., Schwar- 
zenbergstrasse Nr. 3. 


i 


Budapeszt, Erzsebet- 
Körut 45. 


